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OGÓLNOPOLSKIE SYMPOZJUM KANONISTÓW W ATK

W ram ach  przygotow ań do K rajow ego K ongresu Eucharystycznego 
W ydział P raw a Kanonicznego A kadem ii Teologii K atolickiej w  W ar­
szawie zorganizował w  dniu 23 lutego 1987 r. ogólnopolskie sym pozjum  
kanonistów  poświęcone kw estiom  zw iązanym  z E ucharystią w  nowym  
praw ie kanonicznym . O brady otw orzył Dziekan W ydziału P raw a ATK, 
ks. doc. d r hab. S tanisław  Ferdynand  P asternak , k ieru jąc słowa po­
w itan ia pod adresem  Rektora ATK, ks. prof. Remigiusza Sobańskiego, 
p rzedstaw icieli naukow o-dydaktycznych K U L-u w raz z Dziekanem  W y­
działu P raw a Kanonicznego, ks. prof. Józefem  K rukow skim , teologicz­
nych w ydziałów  papieskich na czele z ks. prof. Tadeuszem  Pieronkiem  
z K rakow a, diecezjalnych i zakonnych sem inariów  duchownych, p ra ­
cowników ku rii biskupich i trybunałów  kościelnych oraz pracow ników  
naukow ych i studentów  miejscowego w ydziału. N astępnie ks. doc. P a­
s te rnak  przedstaw ił program  i tem atykę sym pozjum  podkreślając, że 
w edług w skazań Ks. kard. Józefa Glem pa, P rym asa Polski (kazanie 
wygłoszone dnia 6 stycznia 1987 r. w  K atedrze św. Ja n a  Chrzciciela 
w  W arszawie), jest ono realizacją jednego z elem entów przygotow ań do 
K rajow ego K ongresu Eucharystycznego w  Polsce.

A utorem  refera tu  zapoznającego z tem atyką obrad był R ektor ATK, 
ks. prof. dr hab. Remigiusz S o b a ń s k i .  Zaczął od próby w yjaśnienia 
pojęcia Kongres E ucharystyczny. Etymologicznie te rm in  „kongres” ozna­
cza w alkę wręcz, obcowanie, stosunki tow arzyskie, natom iast słowo 
„eucharystia” to  błogosławieństwo, które jest dziękczynieniem. „Kon­
gres Eucharystyczny” zaw iera więc połączenie określeń „eucharystia” 
i „kongres” w  drugim  jego znaczeniu. Do eucharystii przylgnęła nazwa, 
k tó rą  chrześcijanie stosowali w  odniesieniu do Kościoła — com m unio. 
Term in ten  przez zawężenie do E ucharystii — K om unia św., tym  sa­
m ym  został oderw any od kontekstu . Już  z końcem  starożytności w i­
doczny jest proces oddzielania się znaczeń, z k tórych jedno w skazuje 
na więzi z Bogiem, a drugie — ze społeczeństwem. Poniew aż więzi 
relig ijne i społeczne w  chrześcijaństw ie są nierozdzielne, dąży się obec­
n ie do wydobycia pełnej treści oznaczających je nazw.

W dalszej części swego re fe ra tu  ks. prof. Sobański omówił tło 
historyczne pow stania idei kongresów eucharystycznych, k tórych  in ic ja­
to rką  była Emile Tam isier. In icjatyw a ta  rodziła się oddolnie w  okre­
sie propagow ania idei liberalizm u i pozytywizm u w  ówczesnej Euro­
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pie. K onsekw encją szerzenia się odpowiadającego im  k lim atu  społecz­
nego i kulturow ego było wyobcowanie się człowieka religijnego. Na 
tym  tle pow staje dążenie do rozbudzenia religijności ludowej, czemu 
w  dużej m ierze sprzyjały  od początku X IX  w. idee rom antyzm u. P o­
bożność eucharystyczna w  form ie kongresów eucharystycznych uzm y­
sław iała nie tylko rea lną  obecność Chrystusa, ale też dodaw ała otuchy 
w iernym  żyjącym  w  świecie antykleirykalnym . Później kongresy te 
wzbogacono w ykładam i o tem atyce relig ijnej i eucharystycznej, co słu ­
żyło pogłębieniu w iary  i ożywieniu życia religijnego w iernych.

W trzeciej części re fera tu  ks. prof. Sobański zaznaczając, że Epi­
skopat Polski oczekuje od kościelnych środowisk naukow ych inspiracji 
ideologicznych dla K ongresu Eucharystycznego, podkreślił, iż u naro ­
dzin kongresów  legło przekonanie, że Kościół to nie tylko insty tucja, 
ale też w ierni w  swojej m asie. Ich działalność oddolna przyczyniła się 
do organizow ania kongresów. W ierni byl'i i zawsze są szansą chrześci­
jaństw a, a Kongres Eucharystyczny w  Polsce w inien uświadom ić ka- 
nonistom , że p racu ją  dla w iernych. P raw o kościelne m a pom agać w ier­
nym  w  rozw iązyw aniu ich różnych problem ów  życiowych.

Dla kanonistów  polskich problem  stanow i identyfikacja w iernych 
z Kościołem, jesteśm y bowiem św iadkam i erozji daw nych form  i po­
w staw ania nowych, o bardziej osobowej orientacji, k tóre w iernym  
dają . w iększą możliwość autórealizacji. T aką nowością dla św iata było 
i  jest chrześcijaństw o, a nasze zadanie to  uśw iadom ienie te j nowości 
chrześcijaństw a współczesnem u światu. Z Kościołem bow iem  zawsze 
łączyła się idea odnowy i n ie  m ożna z n ie j wyłączyć m yślenia kano­
nistów.

D rugi re fera t — zatytu łow any Kongresy E ucharystyczne w  p ra k ty ­
ce pastoralnej Kościoła  — wygłosił ks. prof. Tadeusz P ieronek z K ra ­
kow a. P ierw sza część prelekcji była poświęcona stronie zjaw iskow ej 
kongresów  eucharystycznych. P relegent podkreślił, że wyrosły one 
z p ryw atne j pobożności osób świeckich. W ew nętrzna form acja in sp ira­
to rk i całego dzieła, Em ile Tam isier (1834—1910), przebiegała pod k ie­
runk iem  bł. P io tra  Ju lian a  E ym arda i ks. Antoniego C hevriera, k a ­
płanów  o głębokiej osobowości i duchowości. W pobożności, z k tó rej 
wywodzą się kongresy eucharystyczne, m ożna wyróżnić trzy  w ątki: 
ducha pokuty, pobożność M ary jną i k u lt Serca Jezusowego. E. Ta­
m isier chce ratow ać F rancję  przez Eucharystię, a z kultem  Eucharystii 
łączy w ydarzenia bliskie jej otoczeniu, spośród których  na jw ażn iej­
szym i były: 1) udział w  m anifestacji relig ijnej w  P aray-le-M onial 60 
deputow anych do parlam en tu  francuskiego, k tórzy oddali cały p a rla ­
m en t w  opiekę Serca Jezusowego. Było to pierw sze olśnienie dla M. 
Tam isier; 2) pielgrzym ka pokutna w  Awinionie do m iejsca Szarych 
Pokutników , k tó rą  zaczęto naśladow ać w  innych  regionach. W sw ojej 
działalności M. T am isier szuka oficjalnych kontaktów  i poparcia ze 
strony  h ierarchii kościelnej; 3) pielgrzym ka w  Faverney, w  k tó re j udział
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wzięło kilku  biskupów  i znaczna grupa w iernych. W jej program ie 
m iały  m iejsce dyskusje religijne, k tó re  stały  się modelem do naślado­
w ania dla następnych kongresów.

S taran ia  M. Tam isier o zorganizowanie m iędzynarodowego kongresu 
eucharystycznego we F rancji — podjęte także w  Belgii i H olandii — 
napotykały  na trudności n a tu ry  politycznej. W tym  celu 17 I 1871 r. 
pow ołano w  Paryżu  do istnienia Dzieło M iędzynarodowego K ongresu 
Eucharystycznego, dla którego poczynań zdołano otrzym ać poparcie p a­
pieża Leona X III, zachęcającego do kontynuow ania idei kongresów. 
Pierw szy M iędzynarodowy Kongres Eucharystyczny odbył się w  1881 r. 
w  Lille pod przew odnictw em  bpa H. Monmiera, a przybyło n ań  kilka 
tysięcy w iernych z k rajów  francuskojęzycznych.

Dotychczas w  różnych częściach św iata odbyły się 43 kongresy m ię­
dzynarodowe, organizowane są także kongresy o zasięgu krajow ym , 
diecezjalnym , a naw et parafia lnym . W Polsce dotychczas m iał miejsce 
tylko jeden k rajow y  kongres eucharystyczny (w Poznaniu w  1930 r.), 
zorganizowano jednak ponad 20 kongresów na szczeblu diecezjalnym  
lub niższym. Przygotow ania do kongresu międzynarodowego, k tóry  
m iał się odbyć w  Polsce najp ierw  w  roku 1936, a później w  1942, 
okazały się bezskuteczne.

Kongresów  eucharystycznych nie regulow ano szczegółowymi przepi­
sam i kościelnymi. Początkowo ich charakterystycznym  rysem  od stro­
n y  liturgicznej była przede w szystkim  procesja eucharystyczna. Z cza­
sem zrozum iano, iż pełniejszy w yraz nada te j uroczystości w yakcen­
tow anie i w yeksponow anie Mszy św. W okresie m iędzyw ojennym  w  
program ie kongresów  zaiwsze uwzględniano Mszę św. W skazuje się też 
na nią jako na punk t centralny, co w  pełni zrozum iałe i jasne stało 
się dopiero po Soborze W atykańskim  II, po k tórym  również ukazują 
się pierw sze przepisy kościelne dotyczące kongresów. W 1067 r. K on­
gregacja Obrzędów w ydała instrukcję Eucharisticum  m ysterium  o kul­
cie Tajem nicy Eucharystycznej, k tó ra  podkreśla, że zasadnicze ele­
m enty  kongresu to: Msza św., adoracja Najświętszego Sakram entu  
i procesja. Z p rak tyk i w ynika, że kongresom  tow arzyszą ponadto obra­
dy i ożywione dyskusje dotyczące różnych aspektów  życia euchary­
stycznego oraz łączenia te j ta jem nicy z codziennym życiem chrześcijan. 
K olejne przepisy w  te j m aterii zaw arte zostały w  instrukcji K ongre­
gacji S akram entów  i K ultu  Bożego Im m ensae caritatis z 1973 r. O kre­
śla  ona kongresy jako szczególny w yraz k u ltu  eucharystycznego, przez 
k tóre rozum ie się „swego rodzaju  stację (punkt zborny), gdzie jakaś 
w spólnota zaprasza cały Kościół lokalny albo jakiś Kościół lokalny 
zaprasza inne Kościoły jednego regionu, k ra ju  lub naw et całego św ia­
ta, aby wspólnie dokładniej w niknąć w  tajem nicę Eucharystii rozw a­
żaną w  jakim ś aspekcie oraz oddać jej publiczną cześć”. O kreślenie 
m iejsca, tem atu  i sposobu organizow ania kongresu pozostawione jest 
m iejscow ym  władzom  kościelnym. K ongregacja zaleca, aby decyzje
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te  oparte  były na jakim ś sondażu z uw zględnieniem  potrzeb lokal­
nych, albowiem  kongres m a się przyczyniać do' rozw oju wiedzy teolo­
gicznej i pom nażania dobra Kościoła lokalnego. P ostu lu je się także, 
aby odbyw ały się one z udziałem  osób biegłych w  dziedizinie teologicz­
nej, b ib lijnej i liturgicznej. Je st to pew ne novum , gdyż kongresy eu­
charystyczne przybierały  zazwyczaj ch a rak te r tryum falno-pokazow y. 
W przygotow aniach należy zwrócić uwagę na pogłębioną katechezę 
o Eucharystii, bardziej czynne uczestnictwo w  litu rg ii i podjęcie dzieł
0 charak terze społecznym na wzór p ierw otnej wspólnoty chrześcijań­
skiej. W zakresie organizacji należy uwzględnić podstaw owe k ry te ­
rium  mówiące o tym, że spraw ow anie E ucharystii m a być szczytem
1 centrum  kongresu. Ponadto in strukcja  Im m ensae caritatis w skazuje, 
że głoszenie słowa Bożego, sesje katechetyczne i zebrania publiczne 
w inny mieć na uw adze pogłębienie tem atu  kongresu pod kątem  p ra k ­
tycznego w prow adzenia go w  życie wiernych.

W trzeciej części re fe ra tu  ks. prof. P ieronek omówił tem atykę kon­
gresów m iędzynarodowych. Mimo że przebiegały one często pod po­
dobnym i hasłam i, w  zasadzie poruszały różne kw estie dotyczące ży­
cia społecznego, problem y nu rtu jące  człowieka oraz zagadnienia ogól­
noświatowe. Kończąc swoje w ystąpienie prelegent podkreślił, że w  
polskich kongresach eucharystycznych można wyróżnić cztery idee p rze­
wodnie: 1) uw ielbienie C hrystusa w  N ajświętszym  Sakram encie; 2) po­
głębienie świadomości relig ijnej i aktyw izacji świeckich w  Kościele; 
3) ożywienie życia chrześcijańskiego w  rodzinie (zwłaszcza w  przypad­
ku mężczyzn); 4) in tegracja narodow a n a  fundam encie Eucharystii.

Z kolei re fe ra t zaty tu łow any In terkom unla  w  św ietle nowego prawa  
kanonicznego  wygłosił ks. d r hab. W enanty Z u b e r  t  z K U L-u. Na 
początku m ówca zaznaczył, że in te r kom unia stanow i przedm iot sze­
rokiej dyskusji zarówno teologów, jak  i kanonistów . Słowo in terko- 
m unia jest bardzo często uyżw ane w  ruchu  ekum enicznym , jednakże 
n ie znajduje się ano w  żadnym  z dokum entów  Soboru W atykańskie­
go II. Pod względem sem antycznym  term in  ten  zaw iera w ew nętrzną 
sprzeczność, toteż niektórzy teologowie uw ażają, iż jest barbaryzm em  
i pow inien zniknąć z nom enklatury  kościelnej. Pomimo to, chociaż po­
siada znaczenie pomocnicze i przejściowe — aż do czasu zjednoczenia 
w szystkich chrześcijan — zadom owił się w  języku i m entalności sze­
rokiego ogółu. Przez interkom unię należy rozumieć udział i uczestnic­
tw o w  Uczcie Eucharystycznej ludzi ochrzczonych oraz wierzących 
w  Chrystusa, k tórzy  należą do różnych Kościołów i są podzieleni w 
rzeczach w iary. W dążeniu ekum enicznym  od w ielu la t podnosi się 
w ołanie o w spólnotę eucharystyczną wśród chrześcijan. Od III K on­
ferencji Światow ej W iara i U strój w  L und (1952 r.) mówi się o róż­
nych stopniach w spólnoty eucharystycznej, a więc o 1) kom unii peł­
nej, czyli wspólnocie eucharystycznej m iędzy różnym i Kościołami; 
2) in terkom usii, gdy w  oparciu o zgodę różnych w yznań ich- członkowie
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m ają w zajem ne praw o' kom unikow ania; 3) kom unii o tw arte j m ającej 
m iejsce w tedy, gdy jedno w yznanie dopuszcza członków innych  w spól­
not do sw ojej kom unii; 4) w zajem nej kom unii o tw artej, kiedy jedna 
denom inacja dopuszcza do kom unii inne w spólnoty na zasadzie w za­
jemności bez form alnego porozum ienia się przez strony danych w y­
znań; 5) kom unii zam kniętej, *do k tó re j dopuszcza się tylko członków 
w łasnej wspólnoty. Podział ten  odzwierciedla zróżnicowanie pojęć 
w spólnoty eucharystycznej i różnego trak tow an ia  kw estii in terko­
munii.

Do Soboru W atykańskiego II istniało w  Kościele ścisłe powiązanie 
pom iędzy „Kom unią eucharystw czną” i „pełną w spólnotą kościelną”. 
Tylko w ierni będący w  pełnej wspólnocie z Kościołem mogli p rzystą­
pić do K om unii św. Nowe zasady in terkom unii z p u nk tu  w idzenia 
Kościoła katolickiego w ynikają z „D ekretu o ekum enizm ie”, postano­
w ień „D yrektorium  ekum enicznego” oraz - instrukcji S ek re ta ria tu  do 
Spraw  Jedności C hrześcijan z 1972 r. W świetle tych dokum entów  
podstaw ą w spólnoty eucharystycznej jest ważność kap łaństw a i Eucha­
rystii. B rak jedności w  w ierze stanow i przeszkodę poważną, ale względ­
ną, toteż Kościół katolicki oferuje w  szczegółowych w ypadkach b ra ­
ciom odłączonym ' w spólnotę Komunii. Na podobne ustępstw a idzie 
Kościół katolicki w  stosunku do swoich w iernych, którzy w  w ypadkach 
konieczności mogą przyjąć Eucharystię w  innych Kościołach posiada­
jących ważnie w yświęconych m inistrów . Mocno jednak podkreśla się 
k ry terium , jakim  jest ważność urzędu i konsens w airy. W edług „Dy­
rek to rium  ekum enicznego” w ystarczającą rac ją  in terkom unii jest n ie­
bezpieczeństwo śmierci, nagląca konieczność w  sytuacji prześladow ań 
lub pobytu w  więzieniu. Oprócz tego m ogą być uwzględnione inne 
w ypadki naglącej potrzeby, o czym m a decydować ordynariusz m iej­
sca lub konferencja episkopatu. Uwzględniając tę  norm ę K onferencja 
Biskupów holenderskich w  1968 r. postanow iła, że przy zaw ieraniu 
m ałżeństw a mieszanego strona niekatolicka może przystąpić do sak ra­
m en tu  Eucharystii, jeżeli jest odpowiednio usposobiona w ew nętrznie 
i m a określony s ta tus kościelny w  sw ojej wspólnocie. Jeżeli chodai 
o interkom undę katolików  we w spólnotach protestanckich, to Kościół 
katolicki stoi na stanow isku, że jedynie kap łan  w ażnie wyświęcony 
może spraw ow ać Eucharystię, co m a m iejsce tylko we W schodnich 
Kościołach odłączonych i u starokatolików , a-lhowiem zagadnienie to 
ściśle łączy się z kw estią sukcesji apostolskiej i problem em  urzędu. 
P ro testanci w  dialogu ekum enicznym  zarzucają katolikom  zbyt ju ry ­
dyczne podejście do problem u sukcesji i urzędu. R eferent podkreślił, 
iż powyższych zagadnień nie m ożna rozpatryw ać jednostronnie — 
tylko z p unk tu  w idzenia protestantów , toteż Kościół katolicki w  te j 
m aterii n ie akceptu je w ielu sform ułow ań, jakie w ynikają  z dialogu 
ekum enicznego ze strony protestantów .

W ostatn iej części re fe ra tu  prelegent dokonał w ykładni postanow ień
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praw nych  związanych z interkom unią, zaw artych  w  Kodeksie P raw a 
Kanonicznego z 1983 r. Zgodnie z kan. 900 § 1 tylko w ażnie wyśw ię­
cony kap łan  może spraw ow ać Eucharystię. Co do ważności Eucha­
rystii, norm a ta  obowiązuje bez ograniczeń. O graniczenia możliwe są 
tylko co do jej godziwości. U stawodaw ca zabran ia kapłanom  kato­
lickim  koncelebrow ania i przewodniczenia w  koncelebrze z szafarzam i 
Kościołów nie m ających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim  
(kan. 908), a naruszenie tego zakazu — o czym jest m owa w  kan. 1365 
— trak tu je  się jako przestępstw o. Na przypadki kom unii o tw arte j 
z ograniczeniem  w skazują postanow ienia kan. 844 §§ 2—4, według 
k tó rych  katolicy mogą przystępow ać do Eucharystii we w spólnotach 
niekatolickich  w  zależności od spełnionych w arunków  i zaistnienia 
pew nych okoliczności. Podstaw ow ym  wymogiem jest ważność Eucha­
rystii we wspólnocie kościelnej odłączonej od Kościoła katolickiego. 
W dalszej kolejności mówi się o tym, że jest m ożliwa wówczas, gdy 
domaga się tego konieczność lub zaleca pożytek duchowy (np. p rześla­
dow anie lub pobyt w  więzieniu) i nie zachodzi niebezpieczeństwo 
błędu lub indyferentyzm u oraz jeżeli w ierni m ają  fizyczną lub mo­
ra ln ą  niemożliwość udania się do szafarza w łasnej wspólnoty. W ierni 
W schodnich Kościołów odłączonych mogą przyjm ow ać K om unię w  K o­
ściele katolickim , jeżeli o to proszą i są odpowiednio przygotow ani 
(ocena pozostawiona jest szafarzowi). Te sam e w arunk i podmiotowe 
m uszą spełniać w yznawcy innych Kościołów odłączonych, lecz o do­
puszczeniu do Eucharystii członków konkretnego w yznania decyduje 
S tolica Apostolska, k tó ra  obecnie zezwoliła na to starokatolikom . Ze 
strony  pro testan tów  tak ie unorm ow anie spotyka się z zarzutem  „nie­
gościnności eucharystycznej” katolików . Z punk tu  w idzenia Kościoła 
katolickiego powyższe norm y uzasadniają jednak racje  teologiczne. 
Eucharystii m ożna udzielić także innym  chrześcijanom , którzy nie 
m ają  pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim , ale jedynie w sytuacji 
niebezpieczeństw a śmierci, co ocenia szafarz, lub w  w ypadku innej 
pow ażnej konieczności, o czym decyduje biskup diecezjalny lub kon­
ferencja episkopatu. Konieczne jest jednak spełnienie następujących 
w arunków : 1) niemożność udania s^ę do szafarza w łasnej wspólnoty; 
2) dobrowolna prośba; 3) odpowiednie przygotow anie; 4) w yrażenie 
w iary  katolickiej co do sakram entu  Eucharystii.

W zakończeniu re fe ra tu  au to r zaznaczył, że powyższe postanow ie­
n ia p raw a kościelnego są w  stosunku do Kodeksu z 1917 r. nową 
rzeczywistością i podkreślił, że stanow ią one przejaw  dobrej woli 
Kościoła katolickiego w  powyższej m aterii.

Po referacie ks. doc. Z uberta  m iała m iejsce dyskusja. Zabierając 
w  niej głos jako pierw szy ks. Kazim ierz Łaszew ski naw iązał do 
K ongresu Eucharystycznego w  Poznaniu z 1930 r. i przypom niał, że 
istotnym i jego elem entam i były: procesja eucharystyczna, Msza św. 
i całonocna adoracja Najświętszego Sakram entu  w e w szystkich koś-
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ciałach Poananda. Jednakże cała oprawa i organizacja kongresu miały 
charakter tryumfalny.

Drugi uczestnik dyskusji, ks. prof. R. Sobański, stw ierdził, że p rzy­
gotow ania do obecnego K ongresu Eucharystycznego w  Polsce w inny 
naw iązyw ać do negatyw nych i pozytyw nych doświadczeń poprzednich 
tego typu  uroczystości. Oceny bowiem poszczególnych kongresów  nie 
są jednoznacznie pozytywne.

N aw iązując do te j wypowiedzi, ks. prof. T. P ieronek stw ierdził, że 
w  m niejszym  lub w iększym  stopniu znane są oceny kongresów. Są 
doświadcz enia i oceny zarówno pozytywne, jak  i negatyw ne. Jeżeli 
chodzi o Polskę, to w ydaje się, iż kongresy były zbyt słabo przygo­
tow ane, co w ynikało z fak tu , że organizowano je zbyt często i m iały 
niew ielki zasięg. W yjątkow o dobrze zaś przygotow any był Kongres 
Eucharystyczny w  Poznaniu w  1930 roku. K ongresy cechował w  za­
sadzie m asowy udział w iernych, przeakcentow anie strony  w idow isko­
w ej i b rak  dostatecznego podłoża doktrynalnego. Opozycja zarzucała 
Kościołowi, że fundusze, jak ie pochłania ich organizacja, w inny być 
przeznaczone raczej na cele dobroczynne (np. na domy sierot). Mimo 
podnoszonych zastrzeżeń czy zarzutów  kongresy eucharystyczne w  Pol­
sce należy jednak  ocenić pozytywnie. U jaw niające się natom iast b rak i 
w inny nas skłaniać do jak  najlepszego przygotow ania obecnego kon­
gresu.

U zupełniając powyższą wypowiedź, ks. prof. M arian Fąka zazna­
czył, że zwłaszcza Kongresowi Eucharystycznem u w  Poznaniu zarzu­
cono, iż nie uw zględniał kw estii społecznych, a przede w szystkim  
problem ów  robotników  i chłopów. Zdaniem  ks. prof. P ieronka ocena 
ta  jest bezpodstaw na w  odniesieniu do innych kongresów, gdyż po­
ruszały one zagadnienia społeczne, czym szczególnie zają ł się Kongres 
C hrystusa Króla.

W dalszym  ciągu dyskusji zabrał głos ks. prof. Józef Krukow ski. 
W związku z przyszłym  K ongresem  w  Polsce zasugerow ał on p y ta ­
nie, czy kongres będzie tylko w ew nętrzną spraw ą Kościoła kato lick ie­
go. Ponadto — czy z te j okazji nie należałoby przewidzieć kontaktów  
z braćm i odłączonym i oraz czy m ożliwa byłaby wówczas in terkom u- 
n ia? Ks. prof. Pieronek, ustosunkow ując się do powyższych zagadnień 
zaznaczył, że Kongres Eucharystyczny w  Polsce n ie  będzie m iał cha­
ra k te ru  ekumenicznego, czym cechowały się ostatnio n iek tó re  kon­
gresy międzynarodowe-. D latego też poruszone przez ks. prof. K rukow ­
skiego kw estie  są nieaktualne.

Ks. doc. Z ubert zwrócił uw agę na fakt, że z negatyw ną oceną ze 
strony  w ładz kościelnych spotkała się propozycja teologów, aby z 
okazji spotkań ekum enicznych m iała m iejsce interkom unia. Podkreślił 
też, że w  św ietle postanow ień praw nych in terkom unia m a charak ter 
indyw idualny a n ie  wspólnotowy.

O statni dyskutant, ks. dr M arian Sikora, w  swoim w ystąpieniu
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om ówił tem atykę krajow ego kongresu w  Poznaniu i wskazał, że jego 
obrady  toczyły się w  p ię tnastu  sekcjach, k tóre uw zględniały szeroki 
w achlarz problem ów.

Po w yczerpaniu listy  dyskutantów  przewodniczący obrad, ks. doc. 
S tan isław  P asternak , zarządził k ró tką  przerw ę, po k tórej rozpoczęła 
się druga część sym pozjum . Pierw szy z refera tem  w ystąpił ks. prof. 
d r  hab. M arian P a s t u s z k o  z ATK. Jego w ystąpienie nosiło tytuł: 
W ierny jako szafarz Eucharystii. Na w stępie prelegent zaznaczył, że 
za w iernych św ieckich uważa się tych, którzy przez chrzest wszcze­
pieni w  Chrystusa, zostali ukonstytuow ani Ludem  Bożym i z tej 
rac ji na swój sposób są uczestnikam i kapłańskiego, prorockiego i k ró­
lewskiego posłannictw a a nie są duchownym i lub zakonnikam i. Zgod­
nie z kan. 910 § 2 KPK/1983 nadzw yczajnym  szafąrzem  K om unii św., 
poza akolitą, jest w ierny świecki wyznaczony do owej posługi, gdy 
dom aga się tego konieczność (por. kan. 230 § 3). U praw nienie powo­
ływ ania świeckich na szafarzy K om unii św. przysługuje o rdynariu ­
szowi m iejsca — osobiście lub przez kogoś. Pow inien on rozważyć, 
czy rzeczywiście zachodzi konieczność zezwolenia na udzielanie K o­
m unii przez św ieckich oraz czy tak ie  upraw nienie może być udzielone 
konkretne j (określonej) osobie. Zezwolenie m ożna otrzym ać w  okreś­
lonym  przypadku, n a  pew ien czas albo na stałe. Konieczność taka 
zachodzi wówczas, gdy b rak  jest kapłana, diakona lub akolity  albo 
gdy są oni obecni, lecz nie mogą udzielić K om unii z powodu innych 
zajęć duszpasterskich, n ie  zezwolą n a  to  ich stan  zdrow ia albo liczba 
w iernych jest tak  w ielka (duża), że zbytnio by przeciągało- się od­
p raw ian ie  Mszy św.

Z kolei au to r re fera tu  zwrócił uwagę, iż zgodnie z in strukcją  
K ongregacji S akram entów  i K u ltu  Bożego Im m ensae caritatis z 1973 r. 
nadzw yczajnym i szafarzam i Eucharystii mogą być: 1) mężczyzna, który 
je st lektorem ; 2) alum n wyższego sem inarium  duchownego; 3) zakon­
n ik  —• jeżeli w  swojej wspólnocie jest przełożonym  dom u lub jego 
zastępcą; 4) zakonnica; 5) kateehista; 6) ochrzczony, mężczyzna lub 
kobieta. O rdynariusz może zmienić kolejność, jednakże jego w ybór 
nie pow inien budzić zdziw ienia w śród w iernych. W ierny jako szafarz 
E ucharystii o trzym uje to zlecenie zgodnie z odpowiednim  obrzędem, 
k tó ry  może być odpraw iony w  czasie Mszy św. lub poza Mszą. Świecki, 
chociaż tylko n a  pew ien czas powołany jest do om aw ianej posługi, 
w inien m ieć odpow iednią form ację duchową (żywa w iara, dobre oby­
czaje, nabożeństw o do N ajśw. Sakram entu) i zadanie swoje zobowią­
zany jest w ypełniać świadomie i z zaangażowaniem . Nie może on 
wykonyw ać te j posługi, chociaż jest to tego upoważniony, jeżeli hic 
et nunc  nie otrzym a zlecenia (nie zostanie poproszony) od proboszcza 
lub rek to ra  kościoła.

Kończąc swoje w ystąpienie ks. prof. Pastuszko zaznaczył, że Epi­
skopat Polski m iał okazję zająć się om aw ianym  zagadnieniem  dw u­
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krotnie. P ierw szy raz — po opublikow aniu in strukcji Im m ensae cari- 
tatis, gdy zakazano udzielania K om unii św. akolitom . D rugi raz — 
w  1982 r., gdy pozwolono akolitom  na udzielanie Eucharystii, lecz 
nic wówczas nie w spom niano o tak ie j możliwości odnośnie osób świe­
ckich. U w zględniając w arunk i polskie, p relegent widzi możliwość, aby 
świeccy mogli być szafarzam i Eucharystii: 1) w  sanktuariach , gdy ze 
w zględu na dużą liczbę w iernych kapłan i spraw ując S akram ent Po­
k u ty  m uszą przerw ać spowiedź,' aby udzielić Kom unii; 2) w  domach 
obłożnie chorych, k tórzy często p ragną przyjm ow ać K om unię św., a 
barak jest kapłanów  lub zajęci są innym i obowiązkam i duszpaster­
skimi.

T em at następftego refera tu , wygłoszonego przez ks. prof. d ra  hab. 
E dw arda S z t a f r o w s k i e g o  z ATK, brzm iał: Przepisy kanoniczne 
dotyczące przechow yw ania Eucharystii. Na w stępie m ówca zaznaczył, 
że powyższe zagadnienie m a podbudow ę teologiczną i należy je roz­
patryw ać również w  św ietle przepisów  liturgicznych. Podkreślił też, 
że poprzedni Kodeks z 1917 r. odrębnie trak tow ał zagadnienia do­
tyczące przechow yw ania i k u ltu  Eucharystii, łącząc je z kultem  Bo­
żym, i oddzielnie, w  innym  m iejscu — w  zw iązku z sakram entem  
E ucharystii — m ówił o pozostałych jej aspektach. Poprzedni Kodeks 
rozdzielał w ięc spraw y, k tó re  są ściśle powiązane, obecnie obowiązu­
jący natom iast w szystkie kw estie odnoszące się do Eucharystii uwzględ­
n ia  w  jednym  m iejscu i tra k tu je  je jako jedną organiczną całość.

Spraw ow anie Eucharystii stanow i cen trum  życia chrześcijańskiego 
zarówno w  przypadku Kościoła powszechnego, jak  i lokalnych zgro­
m adzeń tego Kościoła. S tanow i ono rów nież źródło i cel k u ltu  eu ­
charystycznego poza Mszą św. C hrystus w  Ofierze Eucharystycznej 
sta je  się obecny sakram entaln ie  pod postaciam i chleba i w ina. In a ­
czej mówiąc — po złożeniu O fiary jest Em m anuelem , czyli Bogiem 
z nam i, gdy E ucharystię przechow uje się w  kościołach lub kaplicach. 
W m yśl posoborowego p raw a liturgicznego celem przechow yw ania E u­
charystii są: 1) udzielanie W iatyku; 2) rozdzielanie K om unii św.; 3) 
adoracja P ana  Jezusa obecnego w  Najśw. Sakram encie. Aby dokład­
n ie j zrozumieć przepisy dotyczące m iejsca przechow yw ania Najśw. 
S akram entu , należy zdać sobie spraw ę z tego, że w  Eucharystii u jaw ­
n ia ją  się w szystkie sposoby obecności C hrystusa w  Kościele: w  zgro­
m adzeniu w iernych, w  liturgii słowa Bożego, w  osobie celebransa, 
k tó ry  działa in  persona Christi, oraz substancjaln ie pod postaciam i 
chleba i w ina, co jest Jego obecnością najwyższego stopnia. Z tego 
też względu zaleca się, w  m iarę możliwości, aby Najśw. S akram ent 
nie był przechow yw any na ołtarzu w  czasie Mszy św. Je st to zasada 
słuszna, lecz tru d n a  do zrealizow ania z, racji ugruntow anego w  m en­
talności w iernych przekonania, że Najśw. S akram ent w inien się znaj­
dować w  kościele na naczelnym  miejscu.

P raw odaw ca kościelny w  Kodeksie z 1983 r. rozstrzyga, gdzie należy
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lub można przechowyw ać Eucharystię, następnie zaś podaje norm y 
dotyczące owego m iejsca, k tó rym  zazwyczaj jest tabernakulum . Eu­
charystia  pow inna więc być przechow yw ana: 1) w  kościele k a ted ra l­
nym  lub z n im  zrów nanym , 2) w  kościele parafialnym , 3) w  kościele 
lub kaplicy  złączonej z domem insty tu tu  życia zakonnego lub stow a­
rzyszenia życia apostolskiego. Odpowiednim  dla Niej m iejscem  może 
być także kaplica b iskupia oraz za zezwoleniem ordynariusza inne 
kościoły i kaplice, także pryw atne. W ydaje się, że E ucharystia może 
być przechow yw ana rów nież w  pobożnych zakładach, zwłaszcza gdy
przebyw ają tam  osoby, k tóre go nie opuszczają. Możliwość ta  uzależ­
niona jest od spełneinia następujących  w arunków : 1) istn ieje osoba, 
k tó ra  będzie m iała pieczę nad E ucharystią, 2) gdy przynajm niej dwa 
razy  w  m iesiącu będzie tam  odpraw iana Msza św. Z poważnego po­
w odu odpowiednim  m iejscem  dla Eucharystii będą m iejsca bardziej 
bezpieczne. Kodeks usta la  zasadę, że Najśw. E ucharystia w inna być 
przechow yw ana w  jednym  tabernaku lum  kościoła lub kaplicy (kan. 938 
§ 1), nie w yklucza się rów nież możliwości um ieszczenia tabernakulum  
na o łtarzu. W św ietle instrukcji' K ongregacji Obrzędów Euchari- 
sticurn m ysterium  z 1967 r. może ono znajdow ać się: 1) na ołtarzu, 
2) w  pobliżu ołtarza, 3) w  osobnej kaplicy, co jest najbardzie j zgodne 
z zasadam i doktrynalnym i. T abernakulum  powinno być nieusuw alne, 
w ykonane z m ateria łu  trw ałego, nieprzezroczystego i tak  zam knięte, 
aby w ykluczona była możliwość profanacji. Na zakończenie prelegent 
zaznaczył, że Najśw. S akram ent może być przechow yw any w  puszce
lub naczyniu, k tóre niekoniecznie m usi być nakryw ane.

Po wygłoszeniu re fe ra tu  — tradycy jn ie  już, jak  to m a m iejsce na 
sym pozjach kanonistów  w  ATK — ks. prof. Sztafrow ski zapoznał 
zebranych z najnow szym i dokum entam i w ydanym i przez Stolicę Apo­
stolską, zw racając uw agę zwłaszcza na następujące:

— resk ry p t z A udiencji (22 X  1983) dotyczący ustanow ienia W aty­
kańskiego C entrum  Telewizyjnego;

— w ytyczne K ongregacji N auki K atolickiej (1 X I 1883) w  spraw ie 
w ychow ania do ludakiej miłości;

— deklaracja K ongregacji N auki W iary z 26 listopada 19>83 r. o sto­
w arzyszeniach m asońskich;

— dokum ent K ongregacji Zakonów (2 II 1984) przyznający up raw ­
nienia najw yższym  przełożonym  zakonnym ;

— odpowiedzi K om isji In terp retacy jne j Kodeksu P raw a K anonics 
nego z dn ia 11 lipca 1984 r. i z 5 liipca 1985 r.;

— Ratio Fundam entalis Institu tion is sacerdotalis z 1986 r.;
— in stru k c ja  K ongregacja N auki W iary (22 III 1986) o chrześcijań 

skiej wolności i wyzwoleniu;
— M otu proprio Ja n a  P aw ła II z dnia 11 lutego 1985 r. o utw orze­

n iu  Papieskiej K om isji Apostolstw a pracow ników  służby zdrowia.
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W ram ach  kom unikatów  ks. prof. dr hab. W ojciech Góralski, p rze­
wodniczący Sekcji K anonistów  Polskich, przedłożył k ró tk ie spraw o­
zdanie z p rac zarządu i poinform ował, że K om isja E piskopatu d/s 
N auki K atolickiej w yraziła zgodę na przy jęcie w  poczet zwyczajnych 
członków Sekcji pracow ników  ku rii b iskupich i trybunałów  kościel­
nych, jeżeli są oni kanonistam i. Zakom unikow ał też, że spraw ozdanie 
z prac zarządu Sekcji złożył również przed K om isją Episkopatu d/s 
N auki K atolickiej. W dniu 2 m arca 1986 r. upłynęła kadencja obec­
nego zarządu Sekcji. Postanowiono, że w ybory nowego zarządu zo­
staną przeprow adzone przy  okazji sym pozjum  Sekcji Kanonistów,, które 
odbędzie się w  W arszawie w  m aju  bieżącego roku.

Sym pozjum  zostało zakończone kró tk im  w ystąpieniem  ks. doc. S ta­
nisław a P asternaka, w  k tórym  złożył podziękow anie prelegentom , dys­
kutan tom  i w szystkim  uczestnikom  spotkania.

Ks. Jerzy S yry jc zy k


